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Z POLICY1 WETERYNAR&KIEJ.
(pojedyncza, książeczka).

I .
Zawiadom ienie. Odosobnienie.

Skreślił A. Littich, W eterynarz i Nauczyciel w Szkole rolniczej 
w Czernichowie®

Kraj nasz, pomimo , że na żyznych i obszernych 
swych łanach nmgłby hodować dość znaczną 
koni i bydła: dla wielu i różnorodnych okoliczności, 
tamujących wzrost gospodarstwa wiejskiego, nie może 
tego uskutecznić; hodowcy zniechęcają się, pomimo, że 
potrzeba produktów zwierzęcych z każdym dniem się 
zwiększa.

Głównemi przyczynami upadku tej częgęi naszego 
bogactwa są: nieumiejętne prowadzenie ciiowu zwierząt 
domowych i choroby^ ztrraźiiwe, które, rok rocznie na­
wiedzając prowincye, dziesiątkują inwentarz. Pomijając 
rozbiór pierwszej przyczyny, która stosowniejsze pomie­
szczenie znajdzie na innem miejscu^ztUrzymam nieco dłu­
żej uwagę szanownych czyMLników nad Wódkami czyli 
.zynnikami, jakich policya weterynarska używa celem po­
wstrzymania i stłumienia tych chorób, które zaliczyłem 
do drugiej przyczyny naszych niepowodzeń w hodowli.

Choroby zaraźliwe, jako nie jednej natury, nie 
jednaką sprawiają śmiertelność?; przez to straty zrzą­
dzane w gospodarstwach bywają różne, więkssK lub 
mniejsze^ stosownie do tego, czy ta  lub owa choroba 
nawiedziła okolicę. Na największe straty  naraża księ- 
gosjfs&l.dalej wąglik, zaraza pluć, ospa owcza i t. cl.; 
na najmniejsze zaś zaraza pyskowa; a zatem i broń czyli 
ezynniki, jakich używać należy dla ich pokonania, nie 
mogą być jednakie: albowiem w przeciwnym razie zda- 
rzyćby się mogło, że środek zaradczy byłby gorszym 
od samej choroby.

Środki, jakiemi rozporządza polieya weterynarska, 
są: z a w i a d o m i e n i e  władz o pojawieniu się zarazy, 
odo t f ob  c i e n i e  zwierząt chorych od zdrowych, p r z y ­
j a z d  czyli wizyta lekarza, wstrzymanie targów i ja r­
marków, zamknięcie stajen, zamknięcie pastwisk, pał- 
kowanie, wzbronienie sprzedaży produktów zwierzęcych 
i odwietrzanie (dezinfekeya).

Jak  widzimy, środk' te są rozliczne i w ustawach 
zdrowotnych zawsze zalecane; głębsze przeto zastano­
wienie się nad każdym z nich jest konieczne, tern bar­
dziej, że u nas w Galicyi tylko co do księgosuszu jest 
osobna ustawa, wchodząca w wykonanie w razie po­
trzeby, inne zaś choroby stadne i zaraźliwe zwierząt, 
nie są przedmiotem uwagi tak  ćzujnej: ustaw y, które 
się do nich odnoszą, istnieją właściwie tylko na pa­
pierze, a projekt ustawy mającej na celu powstrzymy­
wanie i przytl umianie^chorób zwierzęcych zaraźliwych 
(z wyjątkiem księgosuszu), rozesłany z Ministerstwa 
rolnictwa w Grudniu 11*170 roku, jeszcze, nie uzyskał 
potwit rdzenia.

Z a w i a d o m i e n i e  władz o pojawieniu się ja ­
kiejkolwiek choroby zaraźliwej jest środkiem najpierw- 
szym i najważniejszym; stanowi ono podstawę skute­
czności innych środków, jakiemi władze administracyjne

m ogą’ rozporządzać. Za‘wiadoim‘snie' tak ie , uczynione 
w samym początku pojawienia się epidemii lub epizbcyi, 
przyczynia się, jeżeli nie do zupełnego stłumienia jej, 
to przynajmniej do zmniejszenia złych skutków, jakie 
za sobą pociągnąć może rozwleczeniełzarazy. Dla tego 
też wszystkie ustawy weterynarskie — tak z r. 1840, jak 
z r. 1868 w Galicyi, a z r. 1844 w Kr. Polskiem obo­
wiązujące — główny kładą nacisk na zachowanie tego 
środka ostrożności, a winnych przekroczenia ka3źa/S!fl§- 
sztem lub grzywną.

I tak ustawa z r.~4868 (o księgosuszu) w gS 18, 
32 i 34 zawiera dosadne przepisy zniewalające posia­
daczy zwierżńt do zawiadamiania władz o zarazie by­
dlęcej. § 18 orzeka:

„Jeżeli kto w czasie, kiedy wybuch zarazy by- 
„dleoej w kraju  urzędownie obwieszczonym został, 
„spostrzeże na swojem lub swojemu dozorowi powie- 
„rzonem bydlęciu rogatem objawy wewnętrznej effó- 
„rdby w ogóle; to ma zawiadomić o tem naczelnika 
„miejscowego.

„Jeżeli w przeciągu jednego tygodnia pojawi się 
„dwa lub więcej przypadków choroby miedzy bydłem 
„rogatem w ogóle, albo w razie wybuchu zarazy by- 
„dlęcej w pobliżu nawet tylko jeden przypadek; lub 
„też jeżeli bydlę chore okaże się podejrzanem o zarazę: 
„wtedy przełożony gminy ma donietre o tem natych- 
„m iast władzy powiatowej. *

„Obowiązek bezzwłocznego zawiadomienia władzy 
„powiatowej ciąży także i na weterynarzach, skoro 
„przypadki takowe dojdą do ich wiadomo??i. W ogóle 
„każdy, kto otrzyma wiadomość o takim przypadku 
„choroby, ma prawo donieść o tem władzy".

Jasny a prosty ten nakaz zawiadamiania władz 
poparty jest przez §. 32, mocąi ktorego „prawo do 
„wynagrodzenia za zabite zwierzęta ustaje '), jeżeli 
„właściciel zw ierz* sta ł się winnym zawleczenia 2) 

^‘zarazy bydlęcej, lub jeżeli omieszkał zrobić doniesie­
c i e  obowiązkowe o zasłabnięciu zwierząt". W końcu 
§ 34 naznacza karę na wykraczających przeciw usta- 
wiejjfct. j. areszt aż do czterech miesięcy, albo grzywny 
odpowiednie stosunkom majątkowym winowajcy aż do 
sumy 500 zl. a.

W Królestwie Polskiem Ustawa policyi weteryna­
ryjnej z r. 1844 nie mniej ustawicznie wspomina o obo­
wiązku zawiadamiania władz, — a za wszelkie prze­
kroczenia przeciw takowemu grozi również grzywnami 
lub aresztem. P aragraf 3. w ogólnych postanowieniach 
tegoż prawa wyraźnie ok reśla : „jeżeli choroba, którą 
się zjawiła należy do rzędu objętych niniejszem1 
przepisami, właściciel zwierzęcia chorego obowiązany jest 
n a t y c h m i a s t  z a w i a d o m i ć  miejscową policyjną 
właclię, wójta gmmy na prowincyi, burm istsza w mniej­
szych miastach, prezydenta w miastach większych i gu-

!) W ustawie napisa.no: gaśnie (erhscht)! — Red.
2) Właściwie „rozwleczenia®— Red.

W ustawie: „choroba zjawiona11 (!). — Red.



L —

bernialnych, komisarza cyrkułowego w M. Warszawie." 
Dalsze paragrafy 1 16, 130, 13 U, 154 i t. d. każdy 
odnosuie do odmiennej choroby zaraźliwej zaleca prze- 
dewszystkiem zawiadoiuieuie władzy o pojawieniu się 
zarazy. Ivodex karny dla Kr. Polskiego z 1818 r. wziął 
w opiekę powyższe przepisy, a za uchybienie przeciw 
§ 3 Ustawy policyi weterynaryjnej zastosowywa art. 
267, który brzmi:

„Kto w czasie zarazy bydła chore bydło przed 
urzędnikami, dla zapobieżenia zarazie wysłanemi) umy­
ślnie ukryw a, albo też przepisów tak  względem już 
padłego, jako też zarażonego i jeszcze zdrowego bydła 
nie zacnowra, podlega karze zamknięcia w domu aresztu 
publicznego od dni 8 do miesięcy 8,Oh, albo karze pie­
niężnej od 40 do 500 zł. polskich. Podobneż kary 
przepisuje kodeks kar głównych i popr. dla Król. 
Polsk. z r. 1847 w artyk. 546—550”.

W myśl więc ustaw zdrowmtnycli weterynarskich, 
skoro tylko właściciel lub posiadacz zwierząt spostrzeże, 
iż między jego inwentarzem pojawiła się choroba na­
tury  zaraźliwej,, t. j. udzielająca się drugim sztukom, 
powinien, po oddzieleniu zwierząt chorych od zdrowych 
natychmiast udać się do miejsopwej władzy z zawia­
domieniem pismiennem lub ustnem o zjawienia się 
choroby podejrzanej.

Zawiadomienia piśmienne czyli deklaracye są sto- 
sowmiejsze i lepsze; posłużyć one nie raz mogą za 
dowód, że posiadacz zastosował się we właśęiwym cza­
sie do wymagań prawa, i ochronić go od kary, jaką 
za niedopełnienie przepisów' nalożyćby chciano. Powia­
domienia wTprost czynione do Starostwa wprawdzie nie 
są wzbronione; wTszelako, ponieważ pomijają wiadzę 
miejscową, a tern samem wstrzymują zastosowmnie pierw- 
szyeh środków ochronnych, należałoby ich unikać, 
a nawrnt całkiem zakazać. I w rzeczy sam ej, zawiado­
mić władzę miejscowm o pojawieniu się ■,choroby zwie­
rzęcej zaraźliwej1,/znaczy to tyle,|j_co pobudzi': wszystkich 
mieszkańców gminy do pzujności * ostrożności,, zniewmlić 
ich do zastosowywania środków ochronnych, a jedno­
cześnie przyczynić się tern samem do łatwiejszego i pręd­
szego stłumienia g araży  środkami ądininistracyjnemi.

W razie, gdy właściciel zawrezwie lekarza dla da­
nia opini1’ o stanie zdrowia zwierząt, lub też^ dla le­
czenia jednej z choiób zaraźliwych; wtedy lekarz, aby 
uchylić wszelką odpowiedzialność, jaka na nim ciąży, 
powinien oznajmić o tern wiaścicielowi i sklonićJgo, 
aby jak  najprędzej zawiadomił wiadzę o pojawieniu się 
zarazy. Bfuyby właściciel wezbrania! się zadość uczynić 
temu żądaniu, co zresztą dośći często zdarza się po 
wsiach między ludem nieośw icconym lub nie umieją­
cym się' poznać nai swym własnym interesie; wtedy 
obowiązkiem lekarza jest przedstawić mu korzyści, ja­
kie on i cała okolica z podobnego postępowania osią­
gnąć mogą, i zachęcać go wszelkiemi sposobami do 
deklaracyi urzędowej. W podobnych przypadkach stra ­
szyć właściciela srogośeią prawa, karą pieniężną lub 
aresztem w razie niedopełnienia tej formalności, można 
tylko wd-edy, jeżeli w-szelkie rady i tłomaczenia okażą 
się bezskuteeznemi; człowiek z nauką a przytem i z ser­
cem, jakim powinien być każdy lekarz-, oceniając przy­
kre położenie właściela, któremu może ta  jedyna kro­
wa stała się całym dobytkiem, była żywicielką dzieci 
lub podporą starości, powinien wpierw' użyć środków' 
rozumowych i przeświadczania, nie zaś od razu z przy­
braną powagą i surowością, strasząc karami, nakazy­
wać wykonanie przepisów prawa. W każdym razie ko­
rzystniej jest, jeżeli sam właściciel zrobi doniesienie 
włąściwbj wdadzj o pojawieniu się zarazy, niżby tę

przykrą lubo konieczną powinność spełniać musiał le­
karz lub w eterynarz!

Ustawy zdrowotne w'eterynarskie w bardzo wielu 
razach nió odpowiadają celowi. a przytem wprost prze­
ciwny osiągają skutek; stosuje się to między innemi 
i do przedmiotu w mowie będącego t. j. do zawiada­
miania władz. Wiemy z praktyki iż w jednym tylko 
księgosuszu, gdzie wynagrodzenia za straty, kary za 
przestępstwa są nakładane i sumiennie egzekwowane, 
posiadacze zwierząt .okazują się pochopni w wypełnia­
niu powyższej formalności; w innych chorobach za ra­
źliwych , lubo nie mniej śmiertelnych i strasznych 
w swych skutkach, jak np. w' wągliku, zarazie płuc, 
nosaciznie i t. p., obojętność ęzy lekceważenie jest nie­
słychane. Czem się to dzieje ? Oto u n a s , gdy nowra 
ustawa wchodzi w wykonanie, wszystkie w ladze z calu 
sprężystością stara ją  się o literalne przeprowadzenie 
jej, nie wmikając w ducha prawodawcy; skutkiem tego 
potop kar spada na właścicieli. Kary, te ,  nie zawrsze 
będalrspełnione., sprawiają, bezsilność wiadzy, a przez 
to i omijanie ustawy będące przyczyną wszystkiego 
złego. A przeto surowość niepotrzebnie zastosowana 
zawsze na szkodę prawa wyjść musi. Gdyby wszyscy 
posiadmtze zwierząt mieli być karani aresztem lub grzy- 
wmą za niezawdadonuenie władz o pojawieniu się zarazy, 
wynikło by z tego, że między nimi wielu bardzo godnych 
obywateli pomagaćby musiano przed kratki sądowe za to 
tylko, że nie umieli rozpoznać choroby zaraźliwej, lub nie 
zawezwali jedynego wr powiecie weterynarza, z którym 
się zarzekli poprzednio mieć do czynienia; albo że tam, 
gdzie w całej okolicy nie ma weterynarza-, biedny wła­
ściciel nie wiedział, jak  sobie zaradzić! Przytem przy 
naszych zwyczajach, charakterze i usposobieniu, tru - 
dnoby było nieraz usprawiedliwić zastosowywmnie tych 
wielkich k a r ;  które dotykaja najczęściej obywatela 
winnego wskutek nieświadomości, lub wskutek obawy 
powiększenia s tra t i tak  już wielkich i dotkliwych. To 
też zdaje sie, że władze administracyjne i sądowe po­
jęły niewłaściwość podobnego systemu kar nie odpo­
wiadających wielkości przewinienia; i dla tego nie 
zdarzyło się nam slyszSL ażeby stosowmno te wielkie 
kary, z wyjątkiem przypadków' bąrdzo rzadkich, pod­
czas grasowania księgosuszu.

Bez zaprzeczenia, najodpowiedniej zniewolouoby 
posiadaczy nwentarza do zawiadomień, poruczając wła­
dzom policyjnym, aby przestrzegały wykonywania ustaw' 
zdrowotnych, a oprócz tego wynajdując takie bodźce, 
któreby same zniewalały właścicieli do zadość uczynie­
nia powyższym pizepisom. Tu zaliczyć możua: zmniej­
szenie kar i wynagrodzenie pieniężne za zwierzęta padłe 
lub wybite. Kary pieniężne, np. ’5.0df złr. są za wielkie, 
szczególniej jeżeli pciiągają za sobą u® itę wynagro­
dzenia za wybme bydło (patrz §”3S! Ust. z d. 29 Czerw­
ca 1868); jednakże isth iaa one powinny, (gdyż bez kary 
nie byłoby miafy), ale o wriele mmejsże. Ludzi złej 
woli karą mianowiai.ii w podobnych razach trudno d ot 
sięgną9  a. wiemy, że zarazy nie przenoszą właściciele 
więksi lub hodowcy, ale ci właśnie, którzy wrcale nie 
posiadają, bydła, lub tylko niem handlują.

Środki :m, osięgającym od razu pomyślny skutek, 
jest p r z y z n a w ra n i e  w y n a g r o d z e ń  p i e n i ę ż n y c h  
z a  z w i e r z ę t a  z d e c h ł e  l ul i  w y b i t e  na jedne 
z chorób zaraźliwych, ty m  w ia  ś c i c i  e l om,  k t ó r z y  
w p o r z e  wr 1 a ś c i w e i c z y n i l i  u r z ę d o w e  z a w i a ­
d o m i e n i a  o z a r a z i e .  Środek ten me przyniósłby 
wielkich ciężarów' dla skarbu, gdyby jednocześnie za­
prowadzone u nas zostało przymusowe ubezpieczenie, 
jak  to już ma miejsce w Kr. Polskiem. Wtedyto po-
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siadacze inwentarza, nie mając powodów odstręczają- j
eych ich od czynienia zawiadomień, staraliby się o jak  j
najściślejsze -wykonanie ustawy, gdyż to zgadzałoby się ! 
z, ich własną korzyścią.

Z tego, oom wyżej powiedział, wygiy\ a, że wy­
nagrodzenia pieniężne. indemnizacye, lub jednorazowa 
wsparci^ zawrsze okażą się skutećzniejszemi, niż -wszel­
kie kary, grzywny, a re sz tS i t. d. w zniewalaniu po­
siadaczy zwierząt do czynienia zawiadomień urzędo- i
wych. Korzyści z podobnego postępowania,, dla podnie- i
sienią ebowru zwierząt domowych bez zaprzeczenia by­
łyby nadzwyczaj wielkie; należy tylkojńjzekaćjfeierpli- 
wie, aż ludzie stojący u steru  państwa kwestye podo­
bne uznają naglące.

Wiemy już że w razie pojawienia się jakiejkol­
wiek choroby zwierzęcej zaraźliwej, należy zawiadomić 
władzę i jednocześnie o d o s o b n i ć  te zwierzęta chore i
od zdrow-ycb. Takie odosobnienie zwierząt można usku­
tecznić: 1) albo wyprowadzając zwierzęta chore ze sta- ! 
nowiska wspólnego i umiesięzając je w miejscu odda- 
lonem i wolneni od wszelkiej styczności ze zwierzętami 
tego samego gatunku; albo 2) pozostawiając w miejscu 
zwierzęta chore, a wyprowadzając resztę sztuk zdro­
wych na stanowisko inne,, oddalone; albo wrreszoie
3) pozostaw'-ająo zwierzęM chore w tern -samem miej- 
aiu, co zdrow'e.

ljjj O d o s o b n i a ć n a l e ż y  z w i e r z ę t a  c h o r e  
od  z d r o w y c h ,  pozostawiając zdrowe na daw-nem sta­
nowisku, tylko w takich razach, jeżeli jedna lub dwie 
sztuk zapadną na chorobę podejrzaną, której praeDieg 
jes t jeszcze niepewnym. Na,przykład: jeżeli między by­
dłem zachorują dwie sztuki na zapalenie- płuc, to lubo 
choroba ta  nie jes t zaraźliwą, jednakowroż można i na­
leży podejrzywać ją  o przejście w zarazę płuc; wypada 
przeto obie sztuki chore przeprowadzić w miejąęe od­
osobnione, a przytem w-ygodne dla zwierząt chorych, . 
ażeby unikać możliwego szerzenia się zarazy. W podo­
bny sposób należy postępować w zołzach podejrzanych , 
(adm itis suspecia) u koni, nosaciznie (■malJeus humidus) 
i tylczaku (malleus farcindnosus). wściekliźnie (rabies) 
u różnych gatunków zwierząt i t. p. chorobach.

Sposób ten odęBobniania zwierząt, prlaz samych 
właścicieli zwykle dokonywany, jest dla nich dosw do­
godny, lecz nie zawsze odpowiada celowi; alb omem 
przyrzut (coutagium) stały lub lotny pozostał na miej­
scu i m oże, stae się przyczyną szerźenia się choroby.

2)J Go się tyczy o d o s o b n i a n i a z w i e r  z ą t 
z d r o w y c h  od c h o r y c h ,  przyczńm chore pozostają 
w miejscu; to takowe uskuteczniane być powinno przez 
lekarza jużto rządowego, już innego na ten ©el we­
zwanego. Używa się tego sposobu podczas epidemii, 
gdy więkssfSilośe" zwierząt pew-nego stanowiska zapa­
dnie na jednSfz chorób zafaźliwycb, lub gdy śmiertel­
ność pojawiła się w 'stadzie. Lekarz wezwany zaczyna 
badanie od zwierząt zdrowych, które w m iałe £Fgiędzin 
ffdsjła na inne stanowisko, kończy na chorych, 
k tó re . mają w miejscu pozostać. Według mego za- 
patrywraniawśi(Mna ten przedmiot należałoby śrawsże" 
poddać zwierzęta zdrowe poprzedniemu odwietrzaniu 
(dezinfekcyi) wr miejscu pośreduiem . zanim odesła­
ne zostaną na miejsee sw-ego przeznaczenia. W wy­
borze tego miejsca, stosownie do pory roku, pod eo- 
lem niebem lub pod dachem, trzeba niiepi na uwadze 
dogodność przy odwietrzaniu. w7prow:adzaniu i wypro­
wadzaniu zwierząt. W takich to miejscach przygoto­
waną być winna kadź z wodą fenylową czyli kar­
bolowy (1 cz. kw. karbolowego na 100' cz. wody) 
i szczotki do mycia; w zimowej porze odpowiednia

liczba ludzi użytą być winna do osuszania 'zwierząt 
wiechciami po takiej kąpieli. Operacya powyższa od- 
b}wrać się powinna pod nadzorem i kierow'nictw'em sa­
mego lekarza. Z żalem przyznać należy, ze u nas bar­
dzo rzadko oddzielają zwierzęta zdrowe od chorych — 
pomimo, że takie odosobnienie niemal zawsze uwień­
czone bywra pomyślnym skutkiem, na co nie zabrakła­
by mi dowodów7; lecz niestety, naw-et pod okiem lekarzy, 
trzymają się sposobu dogodniejszego, a przez to nara­
żają się' na wielkie, sjtraty, zostawiając Zwierzęta zdrowe 
w staju- zakażonej. W wągliku, ospie ow-czej, zarazie 
płuc, parchach u owiec,, odosobnienie zdrowych zwierząt 
od chorych powinno mieć miejsce; w- księgosuszu zaś 
wszelkiej odosobnianie jest wybronione ustawaj wrszyst- 
kie bowiem zwierzęta jednego stanowiska podejrzanego 
lub zakażonego łt? wybijane.

3) Nakonicc ^zwierzęta chore mogą? puzostaw-Sć 
wspólni-3 ze zdrowemi, .jeżeli choroba zaraźliwa nie jest 
zbyt śm iertelnej np. -zaraza pyskow-a u bydła, a miej 
scowość nie dozwala zaprowadzić jednego z dwóch po- 
w-yższych sposobów odosobnienia;' dalej, gdy ma być 
zaprowadzone między zwierzętami szczepienie ochronne, 
np. w ospie owczej, zarazie płuc itp .; w7reszcie gdy 
m ała liczba zwierząt znajduje się w jednem stanowisku, 
a zdrowe zwitą-zęta. dłuższy już ćzas pozostaw7aly w7 a t­
mosferze zakażonej.

Trzymając- zwierzęta w7 odosobnieniu, me należy 
'zapominać, że trzeba się ivystrzegatć ściśle wszelkiej 
styczności z zarazą i że zachow7ahe być winny ostro­
żności, jakie wymagane są z powrndu zamknięcia stajen 
i pastwisk. (G. d. n.)

  2/0

* Ze s p r  a w7 o z d a n i a Dr R o b i n s o n a  o s t a ­
n i e  z d r o w o t n y m  m i a s t a L e e d s  (czyt. Lids) w An­
glii za rok 1871 (Med. Tim. Nr. 1134) w7yjmujemy parę 
szczegółów7: Komitet zdrow7otny tego m iasta postanowił 
z a k u p il i  z b u r z e ć  2(ł3 n a j  n i e z d r ó w 7s z y c h  d o ­
m ó w  i znieść -wychodL7 urządzone na gnojowiskach. 
Postanowiono, że na przyszłość w s z p i t a l a c h  go ­
r ą c z k o w y c h  publicznych chorzy według życzenia bę­
dą mogli być leczeni przez swych lekarzy prywatnych. 
Z dwóch map dołączonych, wykazujących, r o z s z e r z e ­
n i e  po  m i e ś c i e  g orną c z k i  d u r z y c o w 7ej  i o s p y  
w7 roku 1871, wynika, że miejsc-a, w których choroba 
była najbardziej" zagnieżdżona, były te same dla obu 
epidemij. Kiedyż z naszych miast doczekamy się podo­
bnych sprawozdań!

* S t r a ż n i c e  n o c n e  l e k a r s k i e .  W Berlinie 
otw7orzono dnia 11 Maja r. b. sposobem próby dwie s tra ­
żnicze nocne lekarsk ie ; poznaa je można po latarni, na 
której szkle widoczny jest krzyż czerw7ony. Dd każdej 
z nich przywiązanych jest G lekarzy i 3 pomocników 
lekarskich (felczerów7), z których kolejno co noc dyżuro- 
w7aę#ma po 2eh lekarzy i 1 pomocnik, latem od godz. 
lOtej wieczorem do rt*}„ z r a n a ; zimą zań od 10 wiecz. 
do 6%  z rana.

Strażnica urządzona jóst w ten sposób, że osoby 
potrzebując^. uagłej pomocy' w różnych przypadkach 
mogą tam  pozostawać i otrzymują należytą pomoc za­
nim przybędzie pow7óz, zażądany i>d władzy, celem od­
wiezienia osoby do jej mieszkania lub do szpitala,

Strażnica zaopatrzona jeśt sowicie we wszelkie 
potrzebne przyrządjfj narzędzia i leki.

B edaktor odpowiedzialny: P ro f D r St. Janikow ski.
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W ielkie p o  w o d z e n i m a j ą  od U 8 6 2  r. przez kilka l O C O c y  dobrych skutków uznane
ces. król. austr. i król. węg. uprzyw.

w  p r e p a r a t y  f t l h e l m a  A b t a  - w

.  *  
Na j t a ń s z a

i najlepsza 
o b s ł u g a

w salonie
fryzjerskim

Wilhelma

A B J  A.
Najlepsze

m C j « l e l l i  o
d O  g o l e n i a

sztuka 10 cnt., z przesyłką, 
pocztową 20 cnt. 

W szelkie gatunki w ar­
koczy, loków, szynioniów, 
1 uk, półperuk i innych 

włosowych, wykony- 
"vbko i tanio. Ża­

k ie m  przeszło 
jestem  w 

» zlecenia
'■łnić,

Ces. król. austr. i. k r. węg. uprzyw.

preparaty  tłu szczo  w e  do grzebien i.
Najlepszy środek do pobudzenia porostu 

i u trzym ania włosów.
Od wieków znany , lecz trudny ilo wyrobu a 

przezem nie chemicznie czyszczony i filtrowany, 
medycznie badany, tłuszcz do grzebienia, k tó.ego 
nigdy nie m ożna było otrzym ać jako  przedm iotu 
toaletowego, przez swe wyborne przymioty pobudza 
porost włosów, wzmacnia cebulki włosowe i najzu­
pełniej zapobiega wypadaniu tychże. Skutki są 
zdumiewające. Pom ijam  przeto wszelkie przechw ałki 
gdyż więcej jak  1000 pism dziękczynnych
są w mych rękach i są do przejrzenia każdego 
czasu — a te najlepiej dowodzą doskonałości me­
go wyrobu.

Ceny w częściowej sprzedaży. Piękne pudełko 
z 5 sztukam i m ych c. k. uprz. preparatów  tłuszczu 
do grzebienia, ozdoba każdej toalety, bardzo od­
powiednie na podarunek dla dam i mężczyzn 3 zł.

l flakon czysto filtrowanego olejku z wouią lub 
bez woni 1 z h . Jako  pomada słoik elegancki 60 c, 
jako kosm etyk 50 ct. Pom ada do farbow ania w ło ­
sów na czarno lub ciemno w s/k le  alabastro- 
wem słoik 1 z ł , jak o  kosm etyk 50 ct. Pom ada 
na wąsy blond, ciemnoblond lub czarno 25 cnt

Pomada rezedowa kędzierzawiąca
do wzmocnienia skóry włosam i pokrytej i do zupeł­
nego usunięcia łupieżu, cena słoika w szkle ala- 

bastrowem  1 złr., kosm etyk 30 cnt.
Tysiące tysięcy' 

młodych ludzi zawdzięczają swe piękne brody memu 
środkowi na porost brody, 

przez wieloletnie badania praw a natury  porostu 
brody i z pomocą starych naukowych dzieł, z pra- 

doświadczenia słynnych mężów facho- 
lało mi się wytworzyć nader wyborny 

Środek na porost brody 
skuteczność jako  dotychczas uważano 
uą, aby nawPt u m łodych ludzi silny 

porost brody w yw ołaa 
W ynalazek len przewyższył wszystko co dotąd

W ilhelma Abta jffl§Sgiiąjle|)Szy zupełnie 
nieszkodliwy śro ^ fp n ie k  do farbowania

w  ł  o  a  ó  w .
Z c. k. patalogicznego chemicznego instytutu.

P. w  .A M  fryzyerowi i perfum iarzowi w W iedniu 
W yrabiany przez P a n a  środek do farbowania 

włosów nie za wiera w sobie, jak o  tak i używany, 
żadnych szkodliwych z d ro w iu , lub dla włosów 
i cia ła  w ogóle, substancyj, dlatego ze stanowiska 
higienicznego i policyi zdrowia nie zachodzi żadna 
przeszkoda w używaniu go.

W iedeń 27 maja, 1871.
Z  c. k. patologiczno-chemicznego instytutu. 

Przełożony c. k. chemik dolno-austr. krajowy 
i sądu krajowego.

Dr. J . F . Ile lle r w. r.
Skutek tego artykułu  do farbow ania włosów 

je s t niechybny, jeżeli się dokładnie zachowuje 
przepis użycia, a  włosy raz ufarbowane nigdy nie 
zm ienią swej pięknej powierzchowności; niemniej 
przyrastające będą miały tę  sama barwę.

Cena. Pudełko z przepisem  użycia wraz 
z potrze '1 lemi do farbowanie szczotkam i, misecz­
ką, grzebieniem  3 z ł r ,  bez rekwizytów 2 zł. 50ct.

k a sta  do fa rb o w a n ia  ^ :<̂ Ę i r aianadlc K
lub ciemno włosów i brwi. W  futerale ze szczo­
teczką i grzebykiem  l złr.

iTJl 1 e k o p i ę k n o ś c i
czyli

środek upiększenia skóry
Skutek polega na  zasadach najnowszych badań 

naukowych — l złr.
Prawdziwy w y c ^ g  olejku orzechowego
do farbowania siwych włosów na blond, ciemno 
lub czarno, wyrabiany z zielonych łupin  orzechów, 
najzupełniej nieszkodliwy zdrowiu i włosom, przy­
wraca im liatui»lny ich ko lor, me walając skóry 
na głowie ani bielizny, l flakon 1 złr.

Maść na odmrożenie prot. Jahnssena.
T a wyborna maść leczy szybko i niezawodnie 

wszelkiego rodzaju odm rożenia u rąk , u nóg, u- 
szów, nosa , naw et długoletnie uśierp ieuia, którym  
inne środlu nie po rr.og ly ła  używana według prze­
pisu jept także wybornym środkiem ira uporczywą 
czerwoność na twarzy i na nosie, l słoik z p rze­
pisem użycia. ) zł. 80 cnt.

i

tr 
20 
mc 
tan 
ani; 
zaw 
czes. 

yurn 
nauk. 

l v
sów, . .
noszenie straciły  kolor, far- . . . .
buję prędko i trw ale po i mianem by lo, gdyż wielokrotne, p r-b y  u rozmai 
20 cnt. za łu t, weftłu" da j L c h  osó1’ dostarczyły zdumiewających rezultatów 
nego wzoru. ° ! co pewnie je s t najlepszym  dowodem doskonałości

Polecenia na  ^ szy s tk ie  j środka uh porost brody, 
strony szybko wypełniam. Słoik z przepisem  użycia zł. l ct.-80

Niemniftj utrzym uję w szelkiej pierwszorzędne tak  wiedeńskie krajowe, ja k  i zagraniczne pa- 
chnidła, specyalnośH  jak o  to :  wszystkie wyroby glicerynowe Sarga; pastę na. zęby D ra Pfeffer- 
m anna: auatherynow ą wodę do ust D ra J. G. Poppa ; pu lckerinę , fraucuzką esencję przeciw łupie-' 
żowi, E au  Atheiiienne etc. e tc , w eSrcściowój fprz-. duży liczę je  taniej o 10% jaki gdziekolwiek- 
indzićj, albowiem wszystkie te tiy .o b y  bąz’pośreduio z fabryk sprowadzam  zakupując hurtownie, 
a udzielony mi przy zakupnie rabat ustępuję moim szanownym odbiorcom. Z a prawdziwość towaru 
ręczy moje dobia imię.

Zamiejscowe zamównienia za nadesłaniem gotówki z dodaniem 20 cnt. za opakowanie, lub za pobraniem 
należytości pocztą, wypełniane będą bezzwłocznie. 'Sśsi 

G ł ó w n y  s k ł a d  r o z s y ł k o w y  h u r t o w n i e  i c z ę ś c i o w o
w salonie tryzyerskim  W , „ H  ien. Stadt verlnnge e. ! arntnerstrasse 51 . F abrik , Neabaugasse N r. 70.

&tĘT~ JakOteż u  następujących firm: w 'ÓWieJniii: A. Moll, apt., Tuchlauben Nr. 8 ; J . W eiss, Tucblaubei?; H. Scbiffner, 
Jagerzei l e ; TL H aubnęr, am H of; D r G irtler, F re iu n g ; J . B. Filz, Stadt, G raben; J . R itter, Stadt, R othenthurm strasse Nr. ii;. ■ 

gjSST* N a prow incyach: W e Lwowie: P. Mikolasch, Z. R u cker; w Łlncu J. Hannsteiner,C. Sedlak; w W iener- 
iteuatadt: C. Donnei apt., R. Schmucker, R. Roltscharsch; w Salzburgu: A. Szlam er, A. Schw endm ayer; w Grailcu: J. 
B urgleitner ap t., 'H . ICielhauser, J . P ilz  ; w Tryeście: J. F isch er, w Peszcie: J . v. Tóró’r apt., A. Schadeberg fry z , K.ITen- 
nesch ; w Preslmrgii: F . H einrici apt., J . Stoger i Syn, J . W esterlów ; w 1’ rnilzc: J . F iirs t apt., W . K rausner, B. Fraguer, 
F. Vsetecka, R.łŚóhindler, A .G oldschm ieth ; w B iinn: A. W . W lassek apt., J.B odendorfa  spadk.,J. Lehm ann, A. B lum enthal fr. 

W szystkie moje wyroby opatrzone są  moją marką ochronną urzędownie protokołowaną, a panowie odbiorcy są  proszeni, 
aby kupnjąo, żądali wyraźnie wyrobów Wilhelma Abta.

W  I  L  XX ET L  3MC A  B  T  
fryzyer, wyrabiacz parfum eryi, w łaściciel k ilku  ces. król. przywilejów itd.

S tad t, verlangerte 
Karntnerstrasse 51 
und Neubau, Neu- 
baugasse 70. Wien.

W Drukarni „CZĄSU* w Krakowie. Rządca Drukarni Józef K o s t k a .


